
Będąc wolontariuszem u nas 
w parafii w czasie zeszłorocz-
nych Światowych Dni Mło-
dzieży poznałem dwie wolon-
tariuszki z Portugalii – Marię 
i Vanessę, które zostały tu 
skierowane, by pomóc nam 
w organizacji katechez dla 
pielgrzymów. Udało nam się 
utrzymać kontakt od tego 
czasu i w tym roku zostałem 
przez nie zaproszony do od-
wiedzenia Portugalii. Skorzy-
stałem z zaproszenia, również 

dlatego, że moim marzeniem było nawiedzenie sanktuarium 
w Fatimie w roku setnej rocznicy objawień. W czasie kilkudnio-
wego pobytu w Portugalii udało nam się nawiedzić to miejsce; 
było to 9 września.

Tego dnia były tam ogromne rzesze ludzi – domyślam się, że 
tak jest bardzo często, gdyż Fatima stanowi jedno z najczęściej 
odwiedzanych miejsc kultu przez pielgrzymów ze wszystkich za-
kątków świata, tym razem jednak większość pielgrzymów była 
z Portugalii – miały wtedy miejsce dwa duże wydarzenia: corocz-
ny Jubileusz Młodych oraz pielgrzymka diecezji Porto. Wobec fak-
tu, że na bazylikowym placu właśnie trwał różaniec i praktycznie 
nie dało się przejść gdziekolwiek bliżej, naszym pierwszym ce-
lem była zbudowana w 2007 r. bazylika Trójcy Przenajświętszej, 
która stoi naprzeciwko starej bazyliki Matki Bożej Różańcowej. 

dokończenie na str. 4

Św. Jadwiga Królowa jest co prawda jedną z krakowskich świę-
tych, o których pisujemy w naszym biuletynie, ale z racji jej 
znaczenia dla naszej parafii należy jej się szersze omówienie, 
w różnych aspektach. Rozpoczynamy zatem cykl artykułów 
o niej pod tytułem Nasza Patronka. 

Św. Jadwiga Królowa

Wydaje się rzeczą właściwą, by szczególnie w naszej parafii 
przypominać postać Jadwigi Królowej, nie tylko jej dzieła, któ-
rymi zasłużyła na trwałą pamięć Kościoła i Polski, ale także jako 
niezwykłej, fascynującej osoby.

Jadwiga urodziła się na prze-
łomie r. 1373/4 na dworze 
węgierskim. Jej babką była 
Elżbieta, jedna z najwybit-
niejszych kobiet epoki, córka 
Władysława Łokietka, siostra 
Kazimierza Wielkiego. Wyda-
na za mąż za króla Węgier, 
po śmierci swego męża peł-
niła ważną rolę na dworze 
Ludwika, swego syna a ojca 
Jadwigi. Miała duży wpływ 
na wychowanie i wykształ-
cenie swej wnuczki. Dwór 
Andegawenów w Budzie sły-
nął z przepychu, rezydencja 
królewska zachwycała wspa-
niałością, władcy Węgier byli 
mecenasami sztuki i nauki, 
utrzymywali szerokie kontak-

ty z wielkimi ówczesnej Europy (np. babka Jadwigi, Elżbieta, 
była adresatką listów Katarzyny ze Sieny, późniejszej świę-
tej i doktora Kościoła). Za panowania Andegawenów założo-
no uniwersytet w Pecsu, rozwijało się szkolnictwo, rzemiosło 
i sztuka. W takiej atmosferze rosła królewna Jadwiga, o której 
znakomite wykształcenie i wychowanie z całą starannością za-
dbano. Wiadomo, że Jadwiga znała kilka języków – na pewno 
biegle łacinę i niemiecki (zapewne także włoski i francuski), 
interesowała się muzyką, literaturą, sztuką, wychowywała się 
w kręgu sztuki francuskiej i włoskiej, miała wysublimowane 
poczucie piękna. Jest rzeczą oczywistą, że na znajomości ję-
zyków nie zamknięto jej edukacji, skoro przygotowywano ją 
do roli władczyni (król Ludwik miał trzy córki: wcześnie zmarłą 
Katarzynę, Marię i najmłodszą Jadwigę, nie doczekał się po-
tomka męskiego).

Jadwiga miała zaledwie cztery lata (r. 1378), gdy obiecano jej 
rękę młodziutkiemu Wilhelmowi Habsburskiemu, dokonując za-
ślubin, które miały stać się obowiązującym prawnie faktem po 
osiągnięciu przez dzieci pełnoletności (dla dziewczyny 12 lat) 
i dopełnieniu małżeństwa.

dokończenie na str. 3
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Refleksja ewangeliczna na niedzielę  
/Mt 22,15–21/
Tak to już jest, że niektórzy ludzie stają się patriotami, gdy cho-
dzi o „kasę”. Ponieważ Cezar brał od Żydów spore podatki, owi 
faryzeusze szukali argumentów za tym, by nie płacić. Ale nie 
dlatego, że byli takimi patriotami, tylko dlatego, że żal im było 
tych pieniędzy. Liczyli więc na to, że cudotwórca Jezus, o któ-

rym niektórzy mówili, że jest 
Mesjaszem, powie im: „Nie 
płaćcie”. Liczyli pewnie też na 
to, że ich obroni, gdy Cezar za-
cznie przemocą domagać się 
pieniędzy. Nic z tego! Jezus 
nie dał się wciągnąć w ten ich 
plan. Nie oznacza to, że stanął 
po stronie Cezara. Chciał tylko 
oczyścić ich patriotyzm z ego-
istycznych naleciałości. Patrio-
tyzm powinien być oparty na 
miłości, tak jak całe życie.

Mieczysław Łusiak SJ
Za: deon.pl

Ewangeliczny denar z obrazem 
Cezara do opłacania podatku

Portret królowej Jadwigi  
Andegaweńskiej – 

Marcello Bacciarelli

Z odwiedzinami u Matki Bożej Fatimskiej



I N T E N C J E M S Z A L N E OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
PONIEDZIAŁEK 23.10
06:30 + Danuta Kurzec – msza gregoriańska
07:00 + Robert Polański – msza gregoriańska
07:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące
08:00+ Edward Dziadosz (od koleżanek i kolegów z kolejowych

zakładów automatyki)
18:30 +Anna Micek w 20. rocznicę śmierci
18:30 +Tadeusz Okoński w 10. rocznicę śmierci
18:30 + Czesław Grabski – 12. rocznica śmierci
WTOREK 24.10
06:30 + Elżbieta Tałach (od brata Jacka z rodziną)
07:00 + Danuta Kurzec – msza gregoriańska
07:00 + Krzysztof Juszczak (od syna Roberta z rodziną)
08:00+ Wojciech Wójtowicz – 10. rocznica śmierci
18:30 Dziękczynna w 42. rocznicę ślubu Marii i Jerzego z prośbą 

o zdrowie i Boże błogosławieństwo
18:30 + Robert Polański – msza gregoriańska
18:30 + Rafał Pawłowicz
ŚRODA 25.10
06:30 + Danuta Kurzec – msza gregoriańska
06:30 + Krystyna Romankiewicz (od Marysi i Waldka z rodziną

z Konina)
07:00 Podziękowanie Jezusowi Miłosiernemu, świętym i błogo-

sławionym za wstawiennictwo obrony doktorskiej Natalii 
(intencja od Babci)

07:00 + Krystyna Romankiewicz
07:00 +Alfred i Janina Baliccy
08:00+ Robert Polański – msza gregoriańska
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy
CZWARTEK 26.10
06:30 + Robert Polański – msza gregoriańska
07:00 + Władysława Kolarz – 5. rocznica śmierci
08:00+Józef Knapczyk (od S. M. „Krakowiak‟)
18:30 +Tadeusz Duda
18:30 + Danuta Kurzec – msza gregoriańska
PIĄTEK 27.10
06:30 + Elżbieta Tałach (od Ireny Mąka z rodziną)
06:30 + Sławomir Kamiński – 1. rocznica śmierci
07:00 + Robert Polański – msza gregoriańska
08:00 Dziękczynno-błagalna w 5. rocznicę ślubu Ireny i Domini-

ka i w 3. rocznicę urodzin Natalii
18:30 Z Maryją Królową Polski módlmy się o Polskę wierną Bogu, 

Krzyżowi i Ewangelii i wypełnienie Ślubów Jasnogórskich 
Narodu

18:30 + Danuta Kurzec – msza gregoriańska
18:30 +Tadeusz Broda
18:30 +Józef Czepiec
SOBOTA 28.10
06:30 + Władysław, Magdalena i Aleksandra Szostak
07:00 + Elżbieta Tałach (od kolegów męża i syna)
08:00+ O zdrowie, Boże błogosławieństwo, potrzebne łaski

i opiekę MB na dalsze lata życia dla Marii i Czesława  
w 55. rocznicę ślubu

08:00+ Robert Polański – msza gregoriańska
08:00+ Danuta Kurzec – msza gregoriańska
08:00+ Edward Dziadosz (od Ireny i Tadeusza Gorgoszów

z rodziną)
08:00+ Krzysztof Juszczak (od rodziny Podrazów)
18:30 +Tadeusz Wygoda, Maria, Stanisław i Kazimierz Wygoda
NIEDZIELA 29.10
06:30 + Danuta Kurzec – msza gregoriańska
08:00+ Robert Polański – msza gregoriańska
09:30 O błogosławieństwo Boże, opiekę MB dla Zofii i Andrzeja 

Drożdż z okazji 50. rocznicy ślubu

10:00 + Irena Tworzydło w 9. rocznicę śmierci oraz + Krystyna
Fugiel w 13. rocznicę śmierci

11:00 O Boże błogosławieństwo dla Stasia w 4. rocznicę urodzin 
i Julii w 14. rocznicę urodzin

12:30 +Tadeusz Kapusta
17:00 + Anna Draus i Helena Szymczykiewicz w 6. rocznicę

śmierci
18:30 + Stanisława Maniak w 33. rocznicę śmierci oraz + Jan

Maniak
20:30 + Elżbieta Fijałkowska (od uczniów klasy 3 BBI wraz z ro-

dzicami)

 ▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy zdrowia 
i potrzebnych łask Bożych.

 ▪ W niedzielę rocznica poświęcenia kościoła – na Mszy 
świętej o godz. 12:30 odśpiewamy po Komunii uroczyste „Te 
Deum”, dziękując Bogu za naszą świątynię.

 ▪ Dziś rozpoczyna się Tydzień Misyjny – czas szczególnej 
modlitwy za misjonarzy i wspierania misji katolickich na ca-
łym świecie. Z tej okazji gościmy w naszej parafii wolontariu-
szy Salezjańskiego Wolontariatu Misyjnego – Młodzi 
Światu z Krakowa. Misjonarze dzielą się z nami świadectwem 
pracy na misjach. Po Mszach św. można nabyć materiały 
misyjne oraz złożyć datek na budowę szkoły w Bangladeszu.

 ▪ W naszym kościele przyjmujemy na wypominki roczne i jed-
norazowe. Przy wyjściach z kościoła są wyłożone specjalnie 
przygotowane kartki, na których prosimy wpisywać osoby 
zmarłe. Kartki można oddawać w zakrystii lub w kancelarii. 
Dzisiaj i w przyszłą niedzielę zbieramy na wypominki rów-
nież przed kościołem. Wypominki jednorazowe czytamy 
w czasie procesji 1 i 2 listopada oraz przez cały listopad pod-
czas różańca za zmarłych o godz. 18:00. Wypominki rocz-
ne czytamy w każdą niedzielę roku przed Mszami św. o godz.: 
6:30, 9:30, 10:00 (w kaplicy), 12:30 i 17:00. Za zmarłych zgło-
szonych na wypominki roczne odprawiamy także co miesiąc 
Msze św. zbiorowe w każdy trzeci piątek miesiąca o 18:30. 
Zapraszamy do wspólnej modlitwy i dziękujemy za ofiary skła-
dane przy okazji wypominków.

 ▪ Nabożeństwo różańcowe odprawiamy codziennie o godz. 
18:00.

 ▪ W niedziele (dwie) 22 i 29.10.2017 r. Akcja Katolicka proponu-
je zakup nowych książek w promocyjnej cenie. Książ-
ki będą dostępne po Mszach św. przy stoliku obok głównego 
wejścia do kościoła lub w zakrystii.

 ▪ PKS Jadwiga zaprasza na Mszę św. inaugurującą nowy rok 
pracy w klubie w poniedziałek 23 października o godz. 17:00 
w kaplicy Matki Bożej. Po Mszy św. w sali teatralnej będziemy 
wręczać legitymacje nowym członkom. Serdecznie zapraszamy. 

 ▪ Wraz z abp. Markiem Jędraszewskim serdecznie zapraszamy 
na Mszę świętą dziękczynną za posługę w Archidiece-
zji Krakowskiej bp. Grzegorza Rysia. Będzie ona spra-
wowana we wtorek 24 października o godz. 18:30 w bazylice 
mariackiej w Krakowie. Dziękując będziemy także prosić o ob-
fitość Bożych łask i dary Ducha Świętego dla nowego Metro-
polity Archidiecezji Łódzkiej.

 ▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
w osta  tnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Krysty-
na Wojtas (l. 79) z ul. Stachiewicza 29, Celina Kotow-
ska (l. 67) z ul. Opolskiej 31 oraz Janusz Grzesiak (l. 78) 
z ul. Rusznikarskiej 14. Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im 
wieczne spoczywanie.
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Nie rób tego w czasie 
modlitwy Ojcze nasz.

Skąd wziął się gest rozłożonych rąk w czasie liturgii?

Gest rozłożonych rąk należy do najstarszych form postawy mo-
dlitewnej. W liturgii gest rozłożonych i uniesionych w górę rąk 
wykonuje sam kapłan w czasie tzw. modlitw prezydencjalnych, 
czyli modlitw, które wypowiada jako przewodniczący zgroma-
dzenia liturgicznego. Do modlitw tych należą kolekta, modlitwa 
nad darami i modlitwa po Komunii św. Poza tym gest ten wyko-
nuje w czasie modlitwy eucharystycznej i modlitwy Ojcze nasz.

Liturgiczne gesty i postawy ciała mają głębokie zakorzenienie 
w Piśmie Świętym i dlatego nie mogą być czymś prywatnym 
i uzależnionym od własnego przekonania, ale powinny być przy-
jęte jako gesty i postawy przeniknięte obecnością Chrystusa.

Łatwo jest zauważyć, że zdarza się tak, iż na Eucharystii podczas 
modlitwy Ojcze nasz stojąca w kościele obok nas osoba modli 
się rozkładając i unosząc ręce w górę. To, czemu tak robi, co nią 
kieruje, wymaga oddzielnego artykułu i refleksji. Teraz szukajmy 
odpowiedzi na pytanie z perspektywy liturgicznej, czyli czy taka 
osoba powinna modlić się rozkładając i unosząc ręce?

Tak więc, czy wierni mogą wznosić ręce podczas modli-
twy Ojcze nasz?

Otóż w czasie modlitwy Ojcze nasz z rozłożonymi rękoma mo-
dli się tylko główny celebrans i koncelebransi. Wierni świeccy nie 
rozkładają w tym czasie rąk. Zewnętrzne gesty i postawy ciała 
przyjęte przez lud wierny podczas liturgii nie są bez znaczenia. 
Zewnętrzne przyjmowanie jednolitej postawy jest znakiem we-
wnętrznej jedności wspólnoty zgromadzonej wokół swojego Pana.

Wyjątek stanowi Msza św. w małej grupie, wspólnocie, podczas 
której także wierni świeccy mogą modlić się z rozłożonymi rę-
koma. Reguluje to specjalny dokument: Wskazania Episkopatu 
Polski dotyczące liturgii Mszy świętych sprawowanych w ma-
łych grupach i wspólnotach – przyjęty na 366. Zebraniu Plenar-
nym KEP. W numerze 26. czytamy: W czasie Modlitwy Pańskiej 
można zachować praktykowany w małych grupach zwyczaj 
odmawiania jej przez wszystkich uczestników z rozłożonymi 
rękami. Również wierni mogą ten gest wykonywać w czasie 
modlitw prywatnych.

Jak więc mam trzymać ręce?

W czasie modlitwy Ojcze nasz należy mieć ręce złożone. Taki 
gest wyraża wzniesienie duszy do Boga. Trzymając złożone 
ręce na piersi można mieć wrażenie, jakby wyrastały one z ser-
ca, obejmowały człowieka i wraz z wszystkimi jego intencjami 
modlitewnymi powierzały go w ręce Boga. Niech więc wierność, 
prostota oraz piękno postaw i gestów służy temu, aby ukazać 
wewnętrzną harmonię boskiej liturgii. 

ks. Andrzej Piekaniec

dokończenie ze str. 1 

Ojciec Jadwigi, Ludwik, zmarł w 1382 r. Królowa-wdowa w 5 dni 
po śmierci męża doprowadziła do koronacji starszej córki Marii 
na królową Węgier, a w lutym 1383 przez swoich wysłanni-
ków zaproponowała małopolskim panom kandydaturę Jadwigi 
na tron polski zamiast Marii, która początkowo miała zasiadać 
na tronie krakowskim. Królewna Jadwiga przybyła ze swoim 
wspaniałym orszakiem do Krakowa w 1384 r. i w katedrze wa-
welskiej została namaszczona na króla Polski.

Jadwiga była dziewczyną, jak piszą kroniki europejskie, niezwy-
kle piękną, jej piękno sławili wszyscy współcześni, ale przecież 
nie uroda decydowała o planach małżeńskich królów, a wzglę-
dy polityczne. Panowie małopolscy, kierując się racją stanu 
Królestwa Polskiego, wybrali dla swej pani władcę Litwy, Ja-
giełłę. Jadwiga początkowo gwałtownie buntowała się przeciw 
związkowi z 20 lat od niej starszym Jagiełłą, była wszak od 
dziecięcych lat przeznaczona Wilhelmowi Habsburgowi. Młodzi 
zapewne się kochali, skoro także Wilhelm próbował odzyskać 
swą narzeczoną. Należnego mu (w ogromnej kwocie) wykupu 
od swoich narzeczeńskich praw nie przyjął. Pozostał Jadwidze 
wierny aż do jej śmierci, ożenił się dopiero w kilka lat później.

Jadwiga dla chrystianizacji 
Litwy poświęciła z pobudek 
religijnych swoją młodzieńczą 
miłość, ale nie tylko, zresztą 
bardzo istotny cel misyjny za-
ważył na tej decyzji. Małżeń-
stwo z Jagiełłą zakończyło nie-
kończące się najazdy litewskie 
na Królestwo Polskie i upro-
wadzanie wielkiej liczby jeń-
ców. Odpowiedzialność mło-
dziutkiej władczyni za sprawy 
Boże i państwowe zwyciężyła. 
Przed ślubem z Jagiełłą, któ-
ry odbył się 18 lutego 1386, 
Jadwiga publicznie odwołała 
dawne układy na temat mał-
żeństwa z Wilhelmem.

Królowa na dziedzica tronu czekała z utęsknieniem przez wiele 
lat. Wreszcie w czerwcu 1399 r. powiła córeczkę, która zmar-
ła w trzy tygodnie później 13 lipca, Jadwiga zakończyła życie 
17 lipca 1399 r. w wieku 25 lat.

Jej zasługi dla Kościoła, dla Królestwa Polskiego, poddanych, 
kultury i nauki są nie do przecenienia. W krótkim tekście nie spo-
sób o tym przypomnieć. Zacytujmy zatem Jana Pawła II, który 
w kazaniu kanonizacyjnym mówił: [Jawiga] podejmując wielkie 
dzieła na forum państwowym i międzynarodowym niczego nie 
pragnęła dla siebie. Wszelkim materialnym i duchowym dobrem 
hojnie ubogaciła swą drugą ojczyznę. Biegła w dyplomatycznym 
kunszcie położyła podwaliny pod wielkość XV-wiecznej Polski.

Zofia Wanicowa

Obraz podarowany parafii przez 
Kardynała Karola Wojtyłę



Świadectwa różańca
Mój różaniec…

Pamiętam, dostałam go od mamy, gdy ojciec (niewierzący i nie-
tolerancyjny wobec religii i Boga) leżał w szpitalu w oczekiwaniu 
na poważną operację. Rokowania nie były pomyślne. Zaawan-
sowany wiek pacjenta i rozległość zabiegu nie dawały wielu 
szans na poprawę jego zdrowia, nie mówiąc już o całkowitym 
wyleczeniu. Przyznaję, że do tej pory nie byłam przyzwyczajo-
na do tej formy modlitwy, jednak – może za sprawą tego wy-
jątkowego daru? – z chwilą, gdy tylko po raz pierwszy wzięłam 
mój różaniec do rąk, rozważanie tajemnic różańcowych stało 
się moją codziennością. Trudno uwierzyć, prawda? A jednak!

Struchlała z lęku, przesuwałam paciorki różańca szepcąc słowa 
modlitwy w korytarzu szpitalnym, w oczekiwaniu na wynik ope-
racji ojca… Udało się! Potem – za jego powolne dochodzenie 
do sił w czasie rekonwalescencji i – gdy odmówił przyjmowania 
chemii... Każdego dnia! Gdy po roku była wznowa i koniecz-
ność kolejnej operacji, mój różaniec był zawsze ze mną, gorący 
modlitwą. Ojciec wyzdrowiał (choć pozostał nieprzejednanym 
ateistą). A medycy z oddziału wciąż zachodzą w głowę: jakim 
cudem?!

Od tej pory minęło trzynaście lat, a ja nie rozstaję się z różań-
cem i cudowną mocą jego modlitwy. Towarzyszy mi ona nie 
tylko na zakrętach mojego życia: gdy odchodziła moja Mama... 
i gdy niedawno sama oczekiwałam w szpitalu na operację, albo 
wtedy, gdy wszystko wali się na głowę i tak bardzo przydałby 
się ktoś, kto pomógłby udźwignąć ten ciężar; także – w chwi-
lach radości, na rowerowej wycieczce przy pięknej pogodzie 
lub – prozaicznie – w długiej kolejce w sklepie. Różańcowa 
modlitwa zawsze pomaga! Prostuje ścieżki, oddala zagrożenia, 
wspiera i dodaje odwagi.

Co ciekawe – mój różaniec świeci! W ciemności emanuje deli-
katną, bladoseledynową poświatą, tak że kładąc się spać mam 
go zawsze pod ręką – mój różaniec! Mój Anioł Stróż!

Danuta Glonek

dokończenie ze str. 1

Bazylika jest bardzo modernistyczna z zewnątrz i wewnątrz, 
przez co jej wnętrze przypominało mi bardziej ogromną salę 
konferencyjną niż kościół. Elementem świadczącym o sakralnym 
przeznaczeniu tego miejsca jest prezbiterium z mozaikami Marka 
Ivana Rupnika na ścianie za ołtarzem (jego autorstwa są również 
mozaiki w Centrum Jana Pawła II).

W podziemiach placu przed bazyliką obejrzałem specjalną wy-
stawę z okazji rocznicy objawień fatimskich Barwy słońca. Świa-
tło Fatimy we współczesnym świecie. Dzięki niej poszerzyłem 
swoją wiedzę na temat treści objawień, historii całego komplek-
su budynków na terenie sanktuarium, a także nauczania papieży 
związanego z objawieniami. Wśród wielu eksponatów znajdo-
wały się też obrazy i rzeźby związane z Matką Bożą i Panem 
Jezusem, zarówno współczesne w stylu modernistycznym, jak 
i starsze sięgające XVI w. Szczególnie duże wrażenie zrobiła na 
mnie drewniana rzeźba Pana Jezusa przybitego do krzyża (przy-
pominającego bardziej drzewo) mnóstwem gwoździ, z których 
każdy symbolizuje ludzkie grzechy, za które Chrystus oddał życie.

Następnie udałem się na plac między bazylikami, gdzie znajdu-
je się duży pomnik Jana Pawła II, który jest również niezwykle 
czczony przez Portugalczyków; wielu ludzi podchodziło, by cho-
ciaż na chwilę go dotknąć i krótko się pomodlić. Na placu przed 
bazyliką Matki Bożej Różańcowej znajduje się Kaplica Objawień. 
Tu właśnie miało miejsce pięć z sześciu objawień, a sama ka-
pliczka została zbudowana na prośbę Matki Bożej już w 1919 
roku. Przy niej znajduje się słynna figura Matki Bożej Fatim-
skiej, w miejscu, gdzie Maryja ukazała się na niewielkim dębie. 

Obecnie kaplica i teren przy 
niej jest zadaszony, a przed jej 
wejściem odprawiane są Msze 
św. W końcu udałem się do ba-
zyliki Matki Bożej Różańcowej, 
w której znajdują się groby 
trojga pastuszków: Franciszka, 
Hiacynty i Łucji. Pomimo tłumu 
ludzi i panującego harmideru 
udało mi się dosyć długo po-
modlić i powierzyć swoje in-
tencje Matce Bożej Fatimskiej, 
a także wziąć udział we Mszy 
św. z grupą amerykańskich 
pielgrzymów.

Jestem niezwykle zadowolony, że w czasie mojego pobytu 
w Portugalii dane mi było odwiedzić Fatimę i poszerzyć swoją 
wiedzę o objawieniach oraz oczywiście pomodlić się. Niemniej 
jednak nie udało mi się zobaczyć wszystkich miejsc, jak np. do-
mów trojga pastuszków, a także miejsca, w którym ukazywał im 
się anioł. Oznacza to, że koniecznie muszę tam wrócić, a wtedy 
będę – mam nadzieję – miał okazję podziękować Matce Bożej za 
otrzymane łaski i z pewnością poprosić o następne.

B.W.

Z odwiedzinami u Matki Bożej Fatimskiej

Bazylika Matki Boskiej 
Różańcowej w Fatimie

PIĄTEK 27.10
Rz 7,18–24; Ps 119;  
Łk 12,54–59

SOBOTA 28.10
Święto św. Apostołów 
Szymona i Judy Tadeusza 
Ef 2,19–22; Ps 19; Łk 6,12–19

NIEDZIELA 29.10
Rocznica poświęcenia 
kościoła
Iz 56,1.6-7; Ps 84; 1 P 2,4-9; 
Łk 19,1-10

PONIEDZIAŁEK 23.10
Rz 4,20–25; Łk 1;  
Łk 12,13–21

WTOREK 24.10
Rz 5,12.15b.17–19.20b–21; 
Ps 40; Łk 12,35–38

ŚRODA 25.10
Rz 6,12–18; Ps 124;  
Łk 12,39–48

CZWARTEK 26.10
Rz 6,19–23; Ps 1;  
Łk 12,49–53

KALENdArZ LITurgICZNy TygodNIA:


